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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
P o r t u g a l i a *

W iadom ość otrzym ana z G i b r a l t a r u ,  
sprawiła w ca łe j L izbon ie  w ie lk ie  w rażenie. 
O kręt Cesar najęty od  rządu dla zawiezienia 

A n g o l i  w ięźn iów  ga lerow ych  i t. p . roz­
minął dnia 23. grudnia żagle i pop łyn ą ł na 
m iejsce sw ego przeznaczen ia . Jeden  z w ojen ­
nych brygów  angielskich  o dziesięciu  działach, 
który g0 spotkał, sp o s trz e g ł, źe  m u  dawano 
®oak i posp ieszy ł w p om oc. P om ien iony  ok ręt 
®aiał na sw ym  pok ładzie 300 w ię źn ió w , m iędzy 
tym i w ie le  k obiet, i zw ycza jnych  p odróżnych . 
W ięźn iow ie zbuntowaw szy się , pozabija li wszy­
stk ich  ludzi osady ok rętow ej a nawet i pod róż­
n ych , wyjąwszy ty lk o " je d n e g o  sternika który 
ok rętem  m iał k ierow ać. O tóż ten  dał znak 
A nglikom , k tórzy p o t e m  złoczyń ców  pokonali,

H is ig p a iii ja .
Najnow sze w iadom ości z M a d r y t u  pod 

uiem  12. kw ietn ia  zawierają ten d o m y s ł, z.e

p p . S a n  c h o  i C h a  e o n  otrzym ali od R e ­
jen ta  z le cen ie  złożen ia  now ego gabinetu. Z d a ­
je  się, iż E s p a r t e r o  przed  zgrom adzeniem  
się k o n g re su , zam yślał pana G o n z a l e s a  
m ianow ać p rezydentem  rady ; ale że w iększość 
parlam entarska ośw iadczyła się p rzeciw  A ya- 
c u e h o m , w ięc z pośród  tej w iększości ch ce  
w ybrać m inistrów . Pan O l  o z a  g a ch ce  p o ­
dobno aż p o  pe łn o letn ości K rólow ej wstą­
p ić  do gabinetu. —  D ziennik  Espectador je s t  
tego zdan ia , ze  odrzu cen ie  w yborów  w  B a- 
d a j o z  nic n iep om oże : i drugi w ybór w yszle 
tych że  sam ych deputow anych .

W ielka Brytanfja i Silaniljja.
Z  L o n d y n u  d.  48.  k w i e t n i a .  L ord  m a­

jo r  dał w czora j w  M ansionhouse, u rzedow em  
sw em  pom ieszkan iu , zwyczajną w ielkanocną  
ucztę , na której także francuzk i i tu reck i am ­
basador się znajdow ał. Na w niesiony przez festy- 
nodaw cę toast za zdrow ie obu dw óch  dyp lom a­
tów , odpow iedzia ł francuzk i am basador hrabia 
Saint-A ulaire w język u  fran cu zk im : »M ilordow ie 
i M ości Panowie 1 dzięku jąc za p rzy jacie lsk ie  
przy jęcie , którego od W as doznaję, n ie ośm ie­
lam  się przem ów ić d o  W as p ięk n ym  waszym  
ję z y k ie m ; gdyż obaw iam  się, abym  go n ie ze­
szp e c ił m oją  barbarzyńską wym ową. Z a  la t 
k ilka  będzie  inaczej ; p o  obu  stronach kaDału 
będą m ów ić z jednaką łatwością po angiel­
sku i po francuzku. Jakoż w sam ej rzeczy  
z  każdym  dniem  zaw iązują się coraz częstsze 
i ściślejsze stosunki m iędzy  obudw om a k ra ja ­
m i, a tem  pow inniśm y się  cieszyć M ości Pa­
now ie, bo im  dokładniej Francuzi i A nglicy  na 
w za jem  się poznają , tem  bardziej obadwa te  
narody k och a ć  się zaczną. Z a  dni k ilka  otw o­
rzona b ęd zie  w e F rancyi k o le j żelazna z  P a- 
r y ż a  do R o u e n ,  a przez H a v r e  i S o  u-  
t h a m p t o n  b ęd zie  m ożna we 24 godzin  do­
stać się z P a r y ż a  do L o n d y n u .  Co w ię­
ksza ; za lat k ilka  za usilnością towarzystwa 
zawiązanego z Francuzów  i A nglików  można-.



Ł ędzle  p rzez  K a l e t  odbyć w piętnasta g o ­
d z in a ch  przestrzeń  z P a r y ż a  d o L o n d y -  
n u. W  taki sposób obyw atel paryzki po za ­
łatw ieniu  sw oich spraw w  dom u, będzie  m óg ł 
w  L ondynie w czasie m iedzy  w schodem  i za­
ch od em  s ło ń c a , usiąść do stołu  sw ego gospo­
darza i p rzy jaciela . W  taki sposób , M ości Pa­
n ow ie, b ęd ziem y skojarzen i w szelkiem i związ­
k am i obyw atelsk iego życia ; będziem y p o­
dzie lać leż  sam e p rzy jem n ości, zbogacać się 
te m iż  sam em i przedsiebierstw am i , a syno­
w ie wasi będą  z naszem i córkam i się że- 

I n ili. P a r y ż  i L o n d y n  są dwa n a jp ięk n ie j­
sze miasta w sw iec ie ; oby  te dwa przepyszne 
m iasta żyły  z sobą na przyszłość w n iep rzer­
w anej zgodzie —  w zgodzie, która będzie  rę ­
k o jm ią  w zajem nej ich  pom yślności i p ok o ju  
świata."

Na najnow szem  zgrom adzeniu repea listów  
W D u b lin ie , pow tórzył D a n i e l  D ’ C o n n e l  1 
to  fośw iadczenie , ze Irlandyja n ic od Anglii 
spodziew ać się m oże, nawet lord  J o h n  .R u s ­
s e l l  je s t  najzaciętszym  n iep rzy ja cie lem  Ir- 
laudyi, i że  potąd dobrze nie b ęd zie  , pokąd 
znow u osobny irlandzki parlam ent nie powsta­
n ie , pokąd Irlandyja  nie do za granicą m ieszka­

ją c y c h  angielskich  arystokratów , ale i do Irland­
czyk ów  należeć będ zie ; w tedy d op iero  okaże się 
n iepolrzebn em . w ynoszenie się z kroju . Bardziej 
n iż  k iedy  stara się teraz 0 ' C o n n e l l  dla Ir- 
la od y i z jednać w  A m eryce  sprzym ierzeńców  
p rzec iw  A nglii. S ły ch a ć , że  w ierny jeg o  ad- 
ju la n t T o m a s z  S t e e l  e ob jeżdża  w ty m za - 

- m iarze  z  najstarszym  synem  O łC o n n e 11 a 
ca łą  P ółnocną  A m erykę od jed n eg o  końca aż 
d o  drugiego. *

G a z e t a  d w o r u  ogłosiła  niedawno rozkaz 
ta jnej rady , pod łu g  k tórego wszystkie rossyj- 
sk ie  o k rę ty , k tóre) przybędą do Anglii z  p or­
tów  nad u jściem  W is ły , N iem na tudzież in ­
n y ch  rzek , k tórych  górna spław na część le ży  
w  kra ju  rossy jsk im , m ają być uważane, jak  
gdyby  z portów  rotsy jsk ich  p rzy b y ły ; p o d o ­
b n ie ż  w olno będ zie  ok rętom  rossyjskim  zawi­
ja ć  do tak ichże portów  angielskich . Przywi­
le je  te  rozciągn ięte także na F iu landyję , m ają 
tak  d ługo słu żyć ok rętom  rossy jsk im , dopo- 
fcad angielskie okręty  we w szystkich pom ie- 
n ion ych  portach  zarówno ja k  rossyjskie pow a­
żane będą. N in iejszy rozkaz tajnej rady wy­
dano w sk n tek  najnow szego z R ossyją zawar­
tego  traktatu.

— —  d n i a 18. k w i e t n i a .  P om iędzy  dzie­
rżaw cam i wzm aga się coraz bardziej rozjatrze- 

, n ie  u m y słu ; n ie m a teraz aby je d n e j m ia- 
eejsezek targow ych gazety, w k lóre jb y  nie było
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k ore sp o n d e n c ji listow ej , która chociaż nieza- 
w iera bezw arunkow ego przy jęcia  nowych ideów
0 W olności handlu i tym  p o d o b n y c h , -jednak­
że  podaje  w  w ątpliw ość rzete lny  sposób my* 
ślenia w łaścicieli dóbr , i dom aga się konie­
czn ie , aby ustawy zbożow e bez  straty czasu  
u zasadniono. na podstaw ie, litóre jby  statecznie 
zaufać m ożna. Coraz bardziej zaczynają roZ" 
prawiać nad m iuislery ja luym  planem , dotyczą­
cym  w olnego sprowadzania m ąki kanadj’jskieji
1 każdy przyznaje w du chu , że stateczne cło> 
a nawet daleko m niejsze niż to, k tóre whig®' 
w ie propon u ją  , jest ob e jśc iem  teraźniejszej 
ustawy zbożow ej.

T ow arzystw o p rzeciw  ustaw om  zbożow y10 
od b y ło  10. kwietnia w ielkie zgrom adzen ie, pi§te 
w tym  ro k u , w teatrze D ru ry -L a n c. Na tełtI 
zgrom adzen ia  uchw alono m iędzy  innem i a^re  ̂
do lu du  an g ie lsk iego , w k tórym  tenże m a by 
w ezw any , zarzucać na nowo parlam ent p e t f '  
cy jam i w m asie i nalegać na u ch y len ie  usta^ 
zbożow ych . Ostatnie zgrom adzen ie  tegoż t®' 
warzystwa ma się od być w tem że sam em  mi®]' 
scu  dnia 2Ggo b . m .

O statnie w iadom ości z Stanów Zjednoczony®1, 
są w ielk iej wagi. Ma się bow iem  tam że odbfc 
konw ent z w schodn ich , t. j . w  okręgu  ijn a d b rze 
gam i rzek i Miasissipi p o łożon y ch  państw; 
dla naradzenia aie nad osobnem i ich  spraw31®' 
h ez  wezwania do tegoż daw niejszych  paóst° 
atlantyckich . S p raw y , k tóre  tam że m ają b)’c 
w zięte  pod obrady, dotyczą się częścią  nieW°l, 
u ictw a , częścią  spraw  finansow ych , urząd*®® 
h a n d lu , taryfy i t. p. S zczegó ln ie j m ają p1®. 
cow ać nad tern, aby w szystkie państwa i okr|f> 
otrzym ały takież sam e p ra w a , ja k ie  mają 
w niejsze państwa w Stanach Zjednoczony®^, 
Zastanawiający się nad spraw am i p o lity cy  j 
dawno zwracali na to uw agę , ja k  bardzo i®1̂  
resa tam tejszych  m ieszkańców  różnią sig 
interesów  handlow niejszych  i fabrykam i |
ją cy ch  się m ieszkańców  państw  zach odn 1® 
i jak by  się taż różn ica  ry ch le j lu b  póz01 ' 
praktycznie okazała. T o  zdaje się byc 
tk iem  do t e g o , i zm ierza  do ostatecznego  ̂
dzielenia  rzeczy -p osp o lite j w pom ien ionym  <0 
runku. M ałe n ie p o ro zu m ie n ie , k tóre  *aS.j,fl 
m iędzy  naszem i władzam i w N ow ym  ,
a władzam i państwa M ainy , spodziew am y 
że  p odobn ie  jak  każde inne zagodzone z° c, 
n ie. W ażniejszą zaś rzeczą  je s t  t o ,  ze p ^ j  
szło tysiąc repu blik an ów  połączyło  się 
fam ilijam i w ce lu  przeniesienia się °  j j enj3 
cego  w sporze okręgu  O regon  , d la iow  g je , 
i oddania się tam że pod o p iek ę  °  nie 1°
dn oczonych . R zecz  jasna , ze  przesie
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Łyloby dogodnem  w kongresie d la tych , litórzy 
nalegają na w ojskow e za jęcie  w posiadłość p o ­
dcienionego okręgu , i częścią ulalw ilohy, a czę­
ścią Uniewinniło to postępow anie. Jednakże 
r*ecz niezaw7o d n a , ze  ci awanturnicy będą  
Wiieli trudniejszą przepraw ę w  sw ej p odróży , 
•Uzli się spodziew ają.

F r a n c y j a .
Z  P a r y ż a  d n i a  20.  k w i e t n i a .  Na m a- 

J?ce się odbyć dziś w Saint C loud zaślubienie 
K rólew nej K l e m e n t y n y , "  nie zaproszono 
żadnego cz łon k a  obu d w óch  izb. T y lk o  scis le j- 
Sze towarzystwo dw oru  znajdow ać się będzie  
na tej u roczystości, k tóre  p od łu g  życzenia ca- 
jć j k rólew sk iej fam ilii tak c ich o  się  odbędzie  
3ak tylko m ożna. Pan P a s ą u i e r ,  ja k o  w ieł- 
ki hanclerz FraDcyi w ykona akt cyw ilny, a A r­
cybiskup Paryża, koście lny  akt zaślubienia .

-—■— d n i a  21go k w i e t n i a .  Moniteur 
a dnia dzisiejszego zaw iera następu jące don ie­
sienie o odbytem  poprzedn iego  w ieczora  w p »- 
âcu S a i n t - C l o u d  zaślubieniu  K rólew nej 

^ ^ m e n t y n y  z k s ięciem  A u g u s t e m ,  
^ a s k o - k o b u r g s k  o - g o t a j s k i  m : » 0  go ­
d n i e  dziew iątej udał się K ról, K rólow a i k ró - 
*e»ska  rodzina do galeryi A poliua  , którą ju z  
^przódy na ten  uroczysty akt cyw ilnego m al­
e ń stw a  przyrządzono. K ró l prow adził pod  rę - 

K ró lew n ę K l e m e n t y n ę  a książę A  u- 
S U s t I lró low e . —  Z a n im i p ostęp ow oli K ró l 
B e lgów  i ow7dowiała K rólow a h iszpańska, F e r ­
d y n a n d  książę S a s k o - k o b u r g s k i  i  K ró ­
lowa^ B e lg ó w , książę i księżna N e m o u r s ,  
książę M o n t p e n s i e r  i księżniczka A  d e- 
1 a i d a ; A l e x a n d e r  książę W i r t e m b e r -  
s k i  i dziedziczna księżn iczka S a s k o - k o -  
h n r g s k o  - g o t a j s k a ,  dziedziczny książę, 
i  L e o p o l d ,  książę S a s k o - k o b u r g s k i .  
'*■— Ich  K rólew iczow sk ie  M oście Książęta J o i n- 
v i l l e  i A u m a l e  zosta ją cy ' w służbie  k ró­
lew sk iej, n ie  by li obecn i. —  Św iadkam i b y l i :  
Z e  strony księcia  A  u g u  s t a : baron  K o n n e -  
T * t z ,  p e łn o m o cn y  m in ister K róla  saskiego i  
m argrabia R  u m i g n y , królew ski am basador 
przy dw orze K ró la  B e lg ó w ; ze  strony Ilró le - 
łvil®j K l e m e n t y n y :  baron  S e g n i e r ,  p ier ­
wszy w ice -p rezyd en t izby  p a row i pan S a n -  
® e t , p rezydent izby  deputow anych  m arszałek 
hrabia G e r a r d ,  I m arszałek hrabia S e b a -  
• 1 1 a n i. __ M iędzy osob a m i, k tóre  się znaj-

°w aly na tym  a k c ie , by li także m inistrow ie 
sekretarze  Stanu. —  P o uszykowaniu się  fa ­
un  ii k ró lew sk ie j i  św iadków  około krągłego 
ztołu , Latoń P a s ą u i e r ,  kanclerz F r a n c y i, 
Który pełnił pow inności urzędnika stanu cy­

w iln eg o , odczytał w ob ec  księcia D e c a z e s ,  
w ielk iego referen darza , .1  pana C o u c h y ,  ar- 
cliiw aryjusza izby parów , dokum ent zam ęźcia, 
a otrzym awszy od księcia  A u g u s t a  i k ró le ­
w nej K l e m e n t y n y  żądane artykułem  75. cy ­
w ilnego kodexu  ośw iadczen ie , og łosił, że  ksią­
żę  i królew na m ałżeńskim  stanem  są sltoja- ' 
rzen i. —  P otem  przystąpiono do podp isu  do­
ku m en tu . P om ien iony dokum ent p od p isa li 
na jp ierw  dostojni n ow ożeń cy , Ich  K rólew sk ie  
M o ś c ie , k s ią żę ta , księżniczki i świadkowie , 
następnie m arszałek , prezydent rady m in i­
strów  , zachow aw ca p ie czę c i i m inister spraw  
zagranicznych , nakon iec kanclerz i w ielk i re ­
fe re n d a rz .—  Zaraz po podpisaniu aktu cyw il­
nego udali się Ich  K ról M o ś c ie , królew ska 
fam ilija  i ca łe  zgrom adzen ie do kaplicy, gdzie  
B i s k u p  w e  r s a j l  s k i  kościelny  akt zaślubie­
nia wykonał.*

P od łu g  ogłoszonego przez  p refek ta  Sekw any 
h rab iego  K a m b u t e a n  p rog ra m u , m u n ićy - 
pa lność paryzka uda się dnia 1. m a ja , ja k o  
w  roczn icę  im ien in  K ró la , w połu dn ie na gra- 
tu lacy ję  do T u ilery jów . W  dwunastu obw o­
dach  stolicy  b ęd zie  rozdawane pom iędzy  u b o ­
g ich  w sparcie. Od drugiej godziny po połu ­
dnia aż do nocy będą na p o la ch  e lize jsk ich  i  
przy  rogatce du Trone w ykonyw ane w ojsk ow e 
pantom im y, ta ń ce , sztuczne ogn ie tudzież in­
ne rozryw ki. Za  n adejściem  nocy  będa  ośw ie­
tlone w ie lk i czw oroboczn y  p la c  i aleja  na p o ­
la ch  e liz e js k ich , następn ie p la c p rzy  rogatce  
du Trone, ogród T u ilery jów  i wszystkie p u ­
b licz n e  gm achy Paryża.

  d n i a  19.  k w i e t n i a .  K om isyja za j­
m u jąca  się rozpoznaniem  spraw y o c u k r z e , 
skończyła nareszcie swe spraw ozdanie. P . H e -  
m i l l y  odczyta ł j e  na dzisie jszem  posied zen iu  
kom isyi jako  swą p racę  , a w przyszłą sob o tę  
(dnia 22 .) p rzed łoży  izb ie . D yskusyja nad tem  
n ie  rozpoczn ie  się p rzed  2. m a ja , gdyż p o -  
m icn ion e spraw ozdanie m ające znaczną o b ję ­
t o ś ć , wypadnie najp ierw  w ydrukow ać i p om ię­
dzy deputow anych  porozdaw ać , co  przed  przy­
szłym  w torkiem  nastąpi. D otyczące głosow a­
nie odbędzie się  zapew n e m iędzy 1£. i 14. m aja .

M inister spraw  w ew nętrznych  p rzed łoży ł 
w czoraj izbie deputow anych  ważny w n iosek  
do ustawy , k tórym  istotne odm iany w  syste­
m ie w ię z o ń  fran cu zk ich  zaprow adzić zam yśla. 
M iędzy zaproponow anem i now ościam i stoi na 
cze le  zn iesienie ga ler czy li tak zwanych Bagno. 
W  m ie jsce  ty ch  m ają być zaprow adzone w ię­
zienia do rob ó t przym uszonych  (jnaisons des 
tranauw fo r c e s ) , w  któwych w ięźn iow ie na j- 
e iezr ;e ir ! robotam i zatrudnieni h y c  znają. Od­
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osobn ien ie b ę d iie  podstawą system u , który d.o 
p om ien ion ych  w ięzień  zastosować m a ją ; ale 
takie odosobnien ie , które m iędzy dotychczas 
zaehow yw anem i system am i środek trzym a. 
W ięźn iow ie  m ają w praw dzie dzień i noc jed n i 
od  drugich  być ro z łą cz e n i, m ają sam otnie pra­
cow ać , jedn ak że  nie m ają p od legać całkow i­
tem u  od osob n ien iu , k tóre  n a jczęście j bardzo 
z łe  skutki na w ładze um ysłow e w yw iera ; za­
m yślają  ich  tym czasem  tylko praw ym i i m o ­
ralnym i osobam i otaczać. B ędą ich  odw idzać 
le k a r z e , k a p ła n i, członkow ie kom isyi nadzor­
cze j i t. d. , aby im  na n auce  i dobre j pora­
dzie n ie  zb y w a ło ; a le  z k olegam i sw y m i, to 
je s t  z spółw ięźn iam i n ie będą  się nigdy sch o­
dzić , i tym  sposobem  będą  u chy len i od w p ły ­
wu , który w  sp o łeczn em  życiu  na ga lerach  
tak zgubnym  się staje. A ż gdy w ięźniow ie 12 
la t w tym  system ie w ytrw ają , a lbo gdy ju z  
dójdą  do siedm dziesiątego rok u  sw ego ż y c ia , 
w tedy nastanie dla n ich  nowa ulga. W ted y  
b ed a  za dnia s p o in ie , a le w m ilczen iu  p ra co ­
w a l i , w n ocy  ciągle będą  rozdzielen i. P om ie- 
ń ion y  w niosek do ustawy za jm u je  się n ie tylko 
lo sem  w ię ź n ió w , a le nawet losem  osób obża- 
łow an ych  , rów nie ja k  i w ogó le  ca łym  syste­
m e m  w ięzień we F rancyi.

Moniteur de VArmee og łosił nieznaną dotych­
czas k orespondency ję  N a p o l e o n a  z nadko- 
znendantem  je g o  artyleryi , je n e ra łe m  hrabią 
Ł a  R i b o i s s i e r e ,  z ostatniej części wyprawy 
rok u  1809 i podczas w ypraw y roku  1812. T y ch  
sześćdziesiąt i kilka listów , o k tórych  praw dzi­
w ości nie zachodzi żadna w ątpliw ość , i k tóre 
syn hrabiego , par F r a n c y i, podał do wiado­
m ości pu b liczn e j , m a być w ie lk ie j w a g i, szcze­
gó ln ie  dla w ojskow ych  tej broni.

W  w ielu  dzieńn ikach  utrzym yw ano z p e ­
w nością , że  O d i l o n  B a r r o t  niczastraszony 
bynajm niej pon iesioną k lęską  , p rzed łoży  izbie 
p ro p o zy cy ję  , aby na przyszłość dla deputow a­
n y ch  za stratę czasu n iejakie wynagrodzenie 
zezw olon o  ; gdyby przytem  zniżono jeszcze  
eensus w y b orow y , tedy dla osób nieposiadają- 
ey ch  żadnego m a ją tk u , otw orzonoby w idok i 
w stąpienia do ciała  prawodaw czego. Nad tym  
dom niem anym  zam ysłem  naczelnika, lew ej 
atrony, pojaw iły się ju ż  długie rozprawy za  * 
p r z e c iw , aż oto dziennik  Siecle og łosił dnia 
16. kwietnia następującą notę  : »D »ieńn ik  Ld  
Wresse rozw odzi się w  trzech  k o lu m n ach  nad 
now ą p ro p o z y cy ją , którą p. O d i l o n  B a r r o t  
zam yśla p rzed łożyć izb ie  pod rozpoznanie. Ja- 
łtiekolw iekbądź pan O d i l o n  B a r r o t  i jeg o  
p rzy ja cie le  m ają zdanie o tym  przedm iot 5® . 
k tóry  zatrudnia pism o, m inisteryjalne i to

tylko je s t  niezawodna , że  oni bynajm niej nie 
m ie li lego  zam iaru , który im  przypisują. Trze 
to nie w idzim y żadnej potrzeby  wdawać si§ 
w  dyskusyję , która  się na m ylnem  podsunie* 
c iu , lu b  na próżn ej p og łosce  op iera ."

Moniteur parisien potw ierdza  ju z  dawno do­
niesioną w iadom ość, że  p . P i s c a t o r y  w m iej* 
sce  pana L a g r e n e e  m ianowany je s t  francuz- 
k im  m ini8trem -rezydentem  w G recy i.

P . G u i z o t  w racając w czora j z St. C loud» 
znajdow ał się w n iebezp ieczeń stw ie  ży c ia , gdy® 
się sp łoszy ły  u je g o  pow ozu  k o n ie , i az p° 
n ie jak im  czasie za nsilnością sp ieszących  ua 
p o m o c , przytrzym ane zostały. A  tak miu>- 
ster ten  nie pon iósł żadnego szw an k u , tylk° 
się strachu nabawił.

N adzwyczajną pocztą  z In dy jów  nadeszły wia­
d om ości z Kalkuty pod  dniem  3. m arca. Tą* 
samą pocztą  przybył m ajor F r a z e r ,  k tó r y 0® 
K róla  Ł ahory w iezie dla I lró low ć j W i k t o r y *  
kosztow ne p o d a ru n k i, w w artości 12000 funt- 
szterłingów . W iadom ości polityczn e nie z®' 
w ierają n ic w a żn eg o , wyjąwszy tę  jedn ą  wia'  
d o m o ś c , ż e A -k b a r  C h a n  ruszył znow u w p0' 
ch ód  i na Szejków  nad rzeką In dos uderzy® 
zam yślał. W  takim  razie m usieliby  Anglicy 
sw oim  sp rzym ierzeń com  dać pom oc. Z  Chip 
nie ma u ic now ego.

P od łu g  listów  otrzym anych  z A lgieru , w ł°sC 
S ai n t - F e r  d i n a n  d , założona przez pulko* 
wnika M a r e n g o ,  wzniosła się jakby  rószczką 
czarodziejską. K osztem  m niejszym  niż 4 2 ,000 
franków  pobudow ał p . M a r e n g o  dwie trz®' 
c ich  części tej p ięknej w ło ś c i , k tórej zbiory 
z  p ó l przynoszą dla kraju  praw ie 20,000 fran­
ków . P . M a r e n g o  za p rop on ow a ł, że m ib ' 
jo n e m  franków  i dw om a tysiącam i osób  ska­
zanych na galery, pod  op iaką  p . B u g e a u d r  

w jed n y m  roku  10 w łości założy.
D om in istra  m arynarki nadesłano list od gfl'  

beunatora wyspy G undeloupy, datowany z P°*D*” 
a-P itre pod  dn iem  28. lu teg o . Z  pow odu w *eJ 
porze roku  na A ntylach  zw yczajnych  upał°^  
zdarzyło się k ilk a  przypadków  żó łte j fe b r f ' 
k tóre  wszakże n ie  m iały ep idem iczn ego  cba 
ra k te ru ; ostatnie trzęsienie  ziem i m iało teD 
sku tek , iż je sz cze  hardziej przysypało  rutn° 
w iskiem , niew ydobyte c ia ła , p rzezco  zniknę 
w szelka obaw a zaraźliw ych  w yziewów . Z resz|? 
kontradm ira ł G o u r b e y r e  d o n o s i, że ci§B 
zajm ow ano się uprzątan iem  gruzów  * 
w znoszen iem  czartaków  dla um ieszczen ia  w nl 
żołn ierzy i ch orych . W łościan ie  nabrali 
w u odwagi i zaczęli okazyw ać najwię * -- 
czynność..
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Prnsy.
t  ^  B o l o n i i  d u i a  24.  k w i e t n i a .  W ładnie
2 l D|f ,u  w iadom ość z  Londynu , że dnia

• nwietnfea o godzinie kwadrans na pierwszą 
»’ ° południu zeszedł tam że kaiaże S u s s e x  
16 świata.

M r ó S e s t w o  IP o is ls ie .

? . W a r Sj a w y d n i a  14.  k w i e t n i a .  R ada 
'ninistracyjna postanow iła , fż brzegi przy 

^ .a«a ch  spław nych , w takiej p rzestrzen i, w ja - 
*a dla spł awu zdatn e, m ają być w Szero­

kości 7 sążni  czy li 45 stóp  po każdej slro- 
j le (gdzie oba brzegi rzeki zuajduję się w Kró- 
e*tw ie), z Zawad oczyszczone i pozostaw ione 

J . n e  ua drogi do holowania , jak o  t o :  1) przy 
^ ' ś l e  od granicy okręgu w olnego miasta Kra- 

° Vła do granicy p ru sk ie j; 2) przy N a r w i ,  
'^ejścia  w granicę K rólestw a do je j  ujścia 

- , . *lę ; 3) przy B u g u  od granicy auelry- 
w j ujścia w N arew ; 4) przy N i e m n i e
u  * granicy K rólestw a ; 5) przy P i l i c y  od
K°liecp 'o la  do” u jścia  w  W isłę 6 ) p w y  W i o -
P r *u od Krasucgostawu do ujścia w W .słę  ; 
^  Pr*y S a n i e  w zd łuż graoic.' K ró lestw a ; 8 ) 
f W  W a r c i e  od Działoszyna do granicy pru - 
‘ ^ j ;  0) przy N i d z i e  od Sobkow a do ujścia 
*  W isłę , 10) przy B i e b r z y  od wsi D ębow a 

ujścia w  Narew. —  O czyszczen ie w  szero­
kości pow yżej wskazanej brzegów  w ym ienio­
wych rzek sp ław n ych , z drzew  , kam ieni w ięk ­
szych  i innych przedm iotów , u trudzających  h o ­
low anie statków , lub zagrażających w razie 
wpadnięcia w koryto rzeki , zaw aleniem  tejże, 
dopełn iauem  być m a , tak ob ecn ie  jako  i na 
przyszłość , gdy tego zajdzie p o trze b a , przez 
*espectire  w łaścicieli gruntów . D o  oczyszcze­
ni® brzegów  każdej rzek i splaw nej , wyzna­
czone być m ają przez Zarząd kom uuikacyj lą­
dow ych i w odnych  term ina , z zachow aniem  
^zgledu  , aby w łaścicie le  gruntów  byli w m o ­
żności bez p rzec ią żen ia , czynność takową w 
c*asie im  wskazanym uskutecznić. W  razie 
^sglejszej potrzeby  oczyszczen ia  brzegów , m o ­
że być w łaścicie lom  gru n tów , przy skróconym  
term in ie , udzielona pom oc w robocizn ie z gm in 
p rz y le g ły ch  Podobna p om oc w robocizn ie  do­
dana być m oże także tym  w ła śc ic ie lom , ltló- 
ży °h  grunta m ała pow ierzchnią  zajm ując, roz- 
c i?gają  się w zna*cznej długości nad brzegam i 
rzeki spław uej , i wymagają , z pow odu  nagro­
m adzonych  kam ieni lu b  innych zawałów, w ięk­
szego nakłada na oczyszczenie dróg do h o lo ­
wania.

CKorenp. han di- * pr&emO

H a j t y .
Powstanie na w yspie Hajty u czyn iło  zuaczne 

p o s tę p y , ośm  pu łków  odpadło  od B & y e r a ,  
k tóry  w najgorszym  przypadku zam yślił udać 
się ok rętem  do Francyi , gdzie ju ż  od dawna 
znaczne sum m y u m ieścił. Na cze le  powstania 
stoi niejaki I l e r a r d .  Odezwy je g o  do czar­
nego ^udzielnego ludu  i wojska wyspy H a jty* , 
co  do przesady i uadętości idą w zawody z 'p o -  
dobnem iż arcydziełam i z czasów rcw olu cy i 
francuzk iej. Są one przepełn ione przyrodzo- 
nem i prawam i ludu, patrvjotyzm em , nienaw i­
ścią tyranów , świetną przyszłością lu dzk ości 
i t. p. Z  rozkazu H e r a r d ą  otw orzono dla 
zagranicznego handlu porty w A ciju iu , Anse 
d’ llanau i M iragoin ie .—  Cała zbrojna siła p o ­
wstańców złożona je s t  z 15 ,000 lu d z i , podczas 
gdy prezydent B o y e r n ie ma ty lko 4000 w oj­
ska. Taką siłą gdyby w dobrej karności była  
u trzym yw ana , m oźnaby w praw dzie w iele do- 
k a za ć , zwłaszcza gdyby się publiczna opinija 
w stolicy stanow czo za rządem  oświadczyła. 
A toli wszystkie doniesienia p od różn y ch , k tó­
rzy w ostataim  czasie zwid/.ali w yspę H a jty , 
zgadzają się w tem  , że konnica tam tejsza p o ­
wieka/.ej czyści nie ma obuw ia , a p iech ota  
przebrana jest w lichą odzież , k tórej nazwę 
m unduru nadano , z czego  wnosić m ożna , że  
ca łe  wojsko tam tejsze nie bardzo jest ożywione 
duchem  m arsow ym . P odobnież i na op iu iję  
p u b lic /n ą  w stolicy Port-au-Prince nie bardzo 
się spuszczać m ożn a , gdyż wiadom o , że  p o ­
wstańcy inaja w niej w ielu stronników , którzy 
przy zdarzonej sposobności m ogą na korzyść 
ich  dywersyją u czy n ić , obojętn i zaś nie oba­
wiają się w kroczenia lak zwanych »Patryjotów «, 
którzy posiępow aniem  sw em  okazali, że cudza 
własność szanują. Jedynym  ratunkiem  dla pre­
zydenta B o  y e r  byłoby  t o , gdyby sio p rzy ­
ch y lił do żądania pow stańców , inaczej upadek  
jeg o  jest niezawodny. f

WIADOMOŚCI HANDLOWE 1 PRZEMYSŁOWE.
(2> korespondencyi prywatnćj.J

Zi Zaleszczyk , dnia 26. kwietnia. Ponieważ 
woda na D niestrze cokolw iek  się podn iosła , 
w zięto się od potow ej tego m iesiąca do przy ­
gotowań do spław u. I ta k , dotąd ruszyło z tąd 
9 próżnych  galarów do Ilołodrubki dla hr. 
Ostroroga, zaś 4 galary tu w Zaleszczykach  dla 
żyda z ilossyi zbudow ane, są ju z  w pogotow iu . 
T e  13 galarów w ezm ą .do Odessy 5600 k orcy  
pszen icy i 2-00 k orcy  siem ienia kou opn ego.
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S  P,e°  L » z a r  ma także w yruszyć śo ic ie li, a resztę sprzedawano na targu. Naj- 
z 5000 k orcy  pszem cy na p .ęc .u  galarach do w ięce j odznaczały się konie krwi a r a b s k i e j  pana 
O dessy. R ów n .ez pan M y s i o  w s k ,  z Koro- Kajetana Skrzyńskiego , hr. D z ia łyń sk ieg l i P- 
p ca  m a wysłać na 20 galarach 10,000 k o rcy , Erazm a Skrzyńskiego (w cen ie od 5 0 0  do 15 0 0

FutaTwfele0 0de8,! >V Codz,eri 8P o d z i e w a m  y s  i ę 2r. m . |,. za jed n eg o ). Nie m ożem y też  nie 
tuta w,e le  galarów .tra tew . Co s.ę tyczy m - w spom nień koni pięknńj rassy krajow ej pana 
.  >ch partyj pszen .cy , h reczk , , owsa d a O dessy Straszew skiego. K u p uja c vch z je ch a ło  s i e W  
przeznaczonych , o tych  don ,osłem  ju z  w G aze- w ięcej ze L w ow a; byli też k u p cy  z W ęgier, 
e .e  nrze. 31 z r. b . -  ł  szen .ee zaku pu ję  tu i dwńch z P ,uss. Poknp nie szedł żwawo, mimo 
dotąd na spław  . w skutek lego cena korca  tego chw alono .o b ie  ten jarm ark wicce'j niż 
podn.osła  s.e z 4  zr. na 4 zr. 30 kr. w. w. -  p rzeszłoroczn y . Przy tej sposobności Mieliśmy 
W ed łu g  w -adom osc. z Odessy pow z.etych  cze - lu  także bydło  i n ierogacizne na sprzedaż, 
tw ert y\ /h korca tutejszej m iary) pszenicy kosz- . r
tu je  teraz w tym porcie  18 zr. w. w. , ze  zaś 
naszym  przedsię.biercom  nie w yjdzie z w szel- 
k iem i kosztam i dostawy do Odessy wyżej jak 
na 14 do 15 zr. w. w. , zdaje się w i ę c ,  iż p o - ‘ 
w iniliby dobrze na tćin  wyjść.

i'
Z e  Stryja, dnia 30. kwietnia. H andel z b o ­

żem  W naszej okolicy  podobuic jak  i w innych 
cyrk u łach  je s t w ciągłem  uśpieniu , n a jm n ie j­
szego nie widać, w nim  znaku ży c ia ; zapasy 
zboża i wódki czekają na k u p c ó w,  le cz  ci nie 
spieszą się z ku pn em  , a w łaściciele patrzą na 
sw oje produ-Ua .lito na sieroty o p u szczon e .—  
O zim in y , szczególn ie  pszen ice  wyglądają bar­
dzo dobrze , tylko żyta zaostrzyły n ieco m roźne 
wiatry ; zasiewy wiośniane porobiono wcześnie 
i jak n a jlep ie j, bo pogoda dozwalała należycie 
p och od z ić  ok o ło  r o li ;  wszystko to upoważnia­
łob y  do na jp iękn iejszych  nadziei, gdyby tylko 
dla naszych produktów  zajaśniała z kąd bądź 
gzezęsna gwiazda. Ceny nom inalne (a lbow iem
0 realnych  w handlu hurtow ym  nie można nic 
pow iedzieć) są u nas ta k ie ; k orzec  pszenicy 
stosow nie do jakości 4 do 5 zr., żyta 2 zr. 30 kr., 
jęczm ien ia  3 z r . , h reczk i 3 zr. , owsa 2 z r ., 
g roch u  3 zr. w. W. O kow itej 30-stopniow ej 
garniec po 10 kr., szum ówki 10 do 11 kr. m . 
k . i to tylko w m ałych  parly jach  na konsum ­
u j ?  m iejscow ą. Jedyną galęź teraźniejszego 
handlu  stanowią woły , za którym i sp ek u laóci 
ciągle się p o  stajniach kręcą  i nie najgorzej 
p łacą . G orzeln ie  po największej części ju z  
pozam ykane.

Z  Rzeszowa, dnia i .  maja. Na nasz jarm ark  
na kon ie  , który się zaczął dnia 23. kwietnia
1 trwał przez dni k ilk a , przyprow adzono do 
700 koni ; z tych b y ło  postaw iouych po tu te j­
szych stajniach przeszło 150 koni ś la ch eto ie j- 
szego zaw odu , należących  do kilkunastu wła-

Z  Białej, dnia 29. kwietnia. I la n d cl okoW>1? 
zw oln ią! u nas znacznie w tym  m iesią cu , i W)’" 
w óz je j przez tutejszą granicę nie w y r ó w n a  
wywozowi w m arcu, który doszedł 21,639 wia­
der. M im o lego m am y tu ciągłe dowozy i jak i3 
takie je sz cze  zapasy. Na cen ę wyższą niż 7 zr- 
30 kr. m. k. za wiadro okow itej nie masz kupca, 
i dla tego n ie je d e n  w oli tu złożyć swój wyrób 
i j e s z c /e  poczekać.

Na uasieuie k on iczy n y , p rócz  potrzeb  kra­
jow ych  , nie masz żadnego odbytu. T oż  sam3 
pow iedzieć m ożem y i o zbożu , a chociaż za­
siewy ozim e w wielu m iejscach  bardzo lich o  wy" 
glądają , zboże  przecie  nie podnosi się w ceu ic; 
k orzec  na jp iękn iejszej pszenicy p łaci teraz 4 zr- 
30 kr. , a żyta ‘2 zr. 30 kr. m on kouw. Naj­
w ięcej je sz cze  dopytują się o wykę , i dają z3 
korzec  po 4 zr. do 4 zr. 30 kr. m. k. ; teraz 
nie ma je j  u nas , a m ogłaby m ieć odbyt 
Morawii, gdyż w le j prow incyi koniczyna w prze­
szłym  roku chybiła .

D o zakładów fabryczn ych  naszego miasta 
przybędzie w tym  roku  piękua i wielka fabryk* 
sukna, którą właśnie zakładają. Fabryka ta 
m ieć będzie  m ach inę parową o sile 32 koni , 
a przedsięb iercam i je j  są N iderlandczycy. Mó­
wią tu także i o drugiej jeszcze  wiekszej f 3'  
b ryce  sukua, k tóre j zakładanie m a sie  dop ief0 
w przyszłym  roku  rozpocząć.

Z  Gdańska, dnia 22. kwietnia. W  kanc^11 
u nas m ało się co  z m ie n iło ; k u p cy  opatruj? 
w praw dzie p sze n icę , a le nie okazują ochoty 
wdawania się w znaczniejsze kupno. Zawsze je ­
dnak w porównaniu z kilkunastą poprzedzaj3'  
cem i tygodniam i, m ożem y p ow ied zieć , że p°“ 
kup jest teraz cokolw iek  większy, chociaż ceny 
nie poprawiają się. Ostatniem i dniami płacono 
tu : za łaszt p ięknej pszenicy 134ttej od 31
do 330 zł. p r . , żyta 120 do l2 t t łg o  o d 2 l2  0 
220 zł. pr. ( Preus. Handl. Zt-g•)

Redaktor J. N. K a m i ń s k i .  —  Nakładom Spadkobierców  F r a n c i s z k a  K r a t  te ra .
(Drukiem P i o t r a  P i l i c r a  we L w ow ie .) •


